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Jtf. 275. Wtorek, 1 grudnia 1883. JV° 275.
Poznań, 30 listopada. Na posiedzeniu izby posel- 

,kićj sejmu berlińskiego z d. 26 listopada przyszedł pod rozpo­
znanie izby wybór posła Łyskowskiego w Brodnicy. Z 197 
źłosów wybierających w Brodnicy, absolutna większość wyno­
siła 99. Pan Łyskowski otrzymał 103. Referent wydziału 
wykazawszy rozmaite aliczne nieformalności przy prawyborach 
rozbierane w wydziale, wniósł mimo tego o uznanie wyboru, 
poseł Hennig z Grudziądza, dawniejszy poseł brodnicki, 
wspominając, że wydział widział się spowodowanym aż 21 wy­
borców z liczby owćj 197 wykazując rozmaite a liczne niefor­
malności, unieważnić i wchodząc bliżćj w liczne owe nieregu- 
larności, które w okręgu tym wyborczym miejsce miały, stawia 
wniosek, by izba wybór posła Łyskowskiego za nieważny 
uznała. Ponieważ przemówienie p. Henniga wymagało odpo­
wiedzi, zabrał głos poseł Kantak i przemówił wedle sprawozdań 
stenograficznych jak następuje.

Poseł Kantak: „Panowie 1 Pozwalam sobie nasam- 
przód odpowiedzieć słów kilka na przemówienie dopiero co sły­
szane. Jeżeli szanowny mówca poprzedni utrzymywał, że po­
dział okręgów pierwotnych był tendencyjnym, dalekim jestem 
od tego, by wątpić o tćm, co powiedział, chociaż tendencyjno­
ści w każdym razie dorozumiewać tylko się można; ja, co do 
mnie, przyjmuję ją w tym razie za niewątpliwą. Wszakże 
przytoczę, że jeżeli panowoła u pana radzcy ziemiańskiego ten­
dencyjność, zaiste nie była ona przyjazną dla posła t e g o, 
który obranym został. Jeżeli mówca poprzedni powiedział, że 
radzca ziemiański starał się usunąć głosy posiedzicieli niemiec­
kich, naturalnie dla tego, że należą do partyi liberalnćj i po­
stępowców, to niezawodnie niemniój starał się usunąć głosy 
polskie, by przeprowadzić kandydata konserwatywnego. Pod tym 
więc względ em tendencyj ność stałaby na równi co do polskich gło­
sów, jak co do liberalnych niemieckich. Co się tyczy specyalnych 
przytoczeń poprzedniego mówcy, jak mianowaniekomisarzaohor- 
czego, nieumiejącego po niemiecku, to panowie, są to sprawki, 
któremi, gdybyśmy was zajmować chcieli, godziny całe wypeł- 
niaćbyśmy mogli, opowiadając wam niejedne przykłady, gdzie 
w okręgach pierwotnych czysto polskich, mianowano komisarzy 
oborczych bynajmnićj po polsku nieumiejących. Co do podziału 
okręgu wyborczego, w którym dawnićj sześciu wyborców nie­
mieckich obierać miano, by podziałem tym inne uzyskać wy­
bory, to my Polacy przy każdym nowym wyborze podobne ro- 
iimy doświadczenia. Przy każdym nowym wyborze pojedyn­
cze nowe niekorzystne nam podziały okręgów wyborczych 
miejsce mają. Z własnego mego okręgu wyborczego wiele 
przykładów takich mógłbym wam przytoczyć. Oszczędzę wam 
opowiadania tego.

„Przechodzę do ogólniejszego zapatrywania. Szanowny 
mówca poprzedni postawił wniosek dla licznych przy wyborach 
zaszłych nieregularności, unieważnić wybór cały. Ależ proszę 
was panowie, wydział wybór ten jak najsurowićj rozbierał, 
uwzględnił nietylko punkta podane w proteście, nie tylko pro­
test, który, (zwracając się do posła Henniga) zaprawdę ze 
strony panu przyjaznćj nadesłanym został, wydział poszedł da- 
16j, zastósował prawo w calćj swój surowości. Gdzie tylko naj­
mniejsze zaszło uchybienie, co do formy, skasował obory wy­
borców; wszystko, wszystko co mniejszość, jak powiedział re­
ferent, uważała li tylko za uchybienie co do formy, co wcale 
nie było esencyonalnćm, przyjął wydział za esencyonalne, 
¡oświadczył: wybór ten unieważniamy,| Po tak surowym roz­
biorze rzeczy, przedstawił panom referent pięcioraki obrachu­
nek, a w każdym z tych pięciorakich obrachunków jeszcze po- 
iostaje większość po stronie obranego posła. Sądzę, że gdzie 
w wydziale już postępowano tak surowo, a gdzie mimo tego re­
ferent, korreferent i wydział wnoszą o uznanie wyboru za wa­
żny, za dalekobyśmy panowie poszli, i niewiem jakiebyto zro­
biło wrażenie, gdybyśmy dla nieregularności przy wyborach 
pierwotnych, wybór cały unieważnić chcieli. Bo panowie, ja­
każ liczba tych nieregularności ma zachodzić, by unieważnić 

i wybór? Czy zamierzacie stalą w tćj mierze liczbę oznaczyć? 
i Ale pozwólcie panowie, a inny jeszcze przedmiot poddam roz- 
, wadze waszćj. Otóż więc zaszła znaczna liczba nieregularno­

ści i z tego powodu chcecie wybór unieważnić. Jeżeli powód 
J taki postawicie jako zasadę, rozważcie, jakie mogą być tego 
następstwa. W&pomnijde tylko jaka władza złożona 
w ręku radzców ziemiańskich i rządu przy odgraniczaniu 
okręgów pierwotnych i mianowaniu dla nich komisyi oborczych. 
Wszakże słyszeliśmy nieraz, jak tendencyjnie przytćm postępo­
wano. Jeżeli tedy gdziekolwiek wybór posła będzie wątpli­
wym, bądź pod narodowym, bądź pod politycznym względem, 
potrzeba będzie zamianowania ile możności wielu takich komi-

! Ktrzy, którzy poprowadzić oboru nie potrafią i zaiste zdarzyćby 
się mogło, że tym sposobem przy oborach pierwotnych umyśl­
nie w zamiarze tendencyjnym wywołanoby nieregularności, by 

i potćm cały unieważnić wybór. Dokąd panowie by nas to 
doprowadzić mogło 1 Po dokładnym wywodzie referenta, 
z którego się przekonać mogliście, jak ściśle i gruntownie wy­
bór ten w wydziale roztrząsano, gdy mimo tego referent, kor­
eferent i wydział przyszli do przekonania, że wybór jest wa­
żnym, niemogę jak tylko polecić wam głosowanie za wnioskiem 

) Wydziału.“
Za wnioskiem p. Henniga o unieważnienie mówili jeszcze 

| Pp. Faucher i Grossmann, za wnioskiem wydziału pp. Assmann 
i <P. Metzig. Ostatni przyjmując liczne a dowolne nieregular- 

. ności przy odgraniczaniu okręgów pierwotnych, utrzymywał, że 
' jeżeli nie celem to następstwem ich było podrażnienie i podże­

ganie dwóch narodowości obok siebie istniejących i na zgodne

z sobą pożycie przeznaczonych. Dalćj, że przekonaniem tak 
jego jak ogóloem w rodzinnych jego stronach jest, że trzeba za­
bezpieczyć jako jedyny ku temu środek prawdziwą prawną wol­
ność i zgodę obydwóch narodowości a mianowicie przy wybo­
rach nie stawiać innćj zasady, jak by bez względu na narodo­
wość wybierać najgodniejszego i do pomnożenia dobra prowin- 
cyi jako i całego kraju najzdatniejszego męża. „Z takićj za­
sady, (mówił dalćj) utrzymywać mogę, wyszły wybory posłów 
Langerhansa, dra Ziegcrta i mój własny. Życzyłbym więc, 
by wybór o który teraz chodzi, uznano za ważny, by nie rzu­
cać ua nowo pochodni niezgody w okręgi owe. Z tego powodu 
polecam panom uznanie wyboru.“

Po zamknięciu dyskusyi, poseł Łyskowski zabrał głos 
do osobistćj uwagi i przemówił jak następuje:

„Nie byłbym w sprawie tćj zabierał głosu, gdyby poseł 
Hennig nie był mnie interpellacyą do mnie niejako prowoko­
wał. Odwoływał się na świadectwo moje, że dotyczący radzca 
ziemiański przy rozgraniczaniu okręgów pierwotnych postępo­
wał tendencyjnie. Nie mogę panowie co do tego dać bliższego 
objaśnienia; sądzę, że przy ostatnich wyborach każdy nieomal 
radzca ziemiański mnićj więcój tendencyjnie postępował. Oso­
biście tylko muszę stanowczo zagrodzić się przed możebnćm 
mniemaniem, jakoby radzca ziemiański był tendencyjnym na 
moją korzyść. Jest to ten sam radzca ziemiański, który jak 
to panowie może swego czasu z gazet wyczytaliście, dopuścił 
się zgwałcenia wolności osobistćj co do mćj osoby w sposób tak 
nadzwyczajny, że wytoczono mu śledztwo kryminalne. Mnie­
manie więc, jakoby ten pan mnie miał był protegować, z pra- 
wdziwćm oburzeniem odepchnąćbym musiał.“ (wesołość.) 
Odpowiedział jeszcze p. Hennig p. Łyskowskiemu, że dalekim 
był od przypuszczenia postępowania takiego, że nie chciał po­
wiedzieć jakoby tendeneya landrata była na korzyść p. Łysko­
wskiego, ale tylko że była wymierzoną przeciw partyi postę­
powców. Przystąpiono do głosowania. Za wnioskiem pana 
Henniga o unieważnienie wyboru kilkunastu zaledwo się pod­
niosło, wniosek o uznanie wyboru za ważny przyjęto ogromną 
większością.

NPan raczył cyrulikowi miejskiemu dr. Kratzensteinowi 
w Stralzundzie udzielić order czerwonego orła IV klasy.

Berlin, 28 listopada. B. u. H. Z tg. donosi, że w zatoce 
Jabde, niedawno przez rząd pruski kupionćj, zajęto się z po­
dwójną skwapliwością robotami około obwarowania portu.

— P. minister wojny wygotował obszerny memoryał o po­
trzebie zmian w budowia istniejących fortec w skutek zapro­
wadzenia nowych dział ciągnionych i wykazujący potrzebę za­
kupienia znacznćj ilości dział tego rodzaju, Rząd domaga się 
na te uzbrojenia kredytu 8,990,000 tal.

— Czytamy w jednym z dzienników szczecińskich : Bryg 
z Greifswaldu „Spica“ przybył 7 listopada z Antwerpii do 
Szczecina z towarem, miedzy którym znajdowało się 25 wiel­
kich beczek wina przeznaczonych do Polski. W czasie prze­
ładowania pokazało się, że niektóre beczki ciekły. Ażeby po­
wód tego rozpoznać, zawezwano komisyę z biegłych, a ta oglą­
dając beczki kazała je przesunąć i wtedy znaleziono jedną be­
czkę p stą, lecz mimo tego coś w nićj było ciężkiego. Otwo­
rzono ją i przekonano się, że między dnami podwójnemi były 
blaszanne skrzynki, a w każdćj z nich po 40 funtów prochu. 
Zbadano więc wszystkie beczki, i w każdćj z nich było tyleż 
prochu, zatem «yazem 20 centnarów prochu, i takowe skon­
fiskowano.

— Vos. Z tg. ma wiadomość, że miaister oświecenia wy­
dał rozporządzenie, które stanowi, iż zamiast corocznych po­
dawane będą trzyletnie sprawozdania o stanie szkół wyższych 
Dla szkół realnych poczyna się ten okres z końcem rb. dla gi- 
mnazyów z końcem roku przyszłego. Powodem tego jest, że 
rok uznano zbyt krótkim czasem na dokładne zbadanie stanu 
szkoły, z tąd sprawozdania bywały niedostateczne. Za to 
mają sprawozdania trzyletnie szczegółówićj się zająć nie- 
tylkó samą szkolą ale i nauczycielami. Dyrektorowie mają 
opisać archiwa, biblioteki, alumnaty, osobistości nauczycieli, 
ich zdolności i umiejętność, stosunki, pożycie itd.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 28 listopada. Wiadome czytelnikom naszym 

zabranie z poczty przez powstańców w Lubelskiém korespon- 
dencyi wojskowćj moskiewskićj, i zemsta jenerała Chruszczewa 
który w odwecie korespondencyą prywatną zniszczyć rozkazał. 
Dzisiaj dowiadujemy się z urzędowego moskiewskiego dzien­
nika, że w skutek owćj napaści ńa pocztę między Moszczanką 
i Żyrzynem nałożoną będzie kara na stacye pocztowe, tudzież 
na właściciela folwarku pobliskiego, dla tego, że wedle twier­
dzenia moskiewskiego do niego wstąpili powstańcy, którzy ko­
respondencyą Chruszczewa przejęli.

W Siedleckićm trzech mieszczan z Mokobród udało się do 
szeregów powstańczych; naczelnik wojenny Siedlecko-Bial- 
skiego oddziału zagroził kontrybucyą 600 rubli miasteczku, je- 
źli owi trzej ochotnicy nie powrócą. Gdyby zaś powrócili, czyż 
nie czeka ich szubienica? Zatćm mieszkańcy haracz będą mu-
sieli zapłacić. ........................

Z powiatów zamojskiego i hrubieszowskiego donosi urzę­
dowy organ moskiewski o aresztowaniu 22 obywateli, między

nimi br. Łubieńskiego, za czynny udział w powstaniu, jak 
Dziennik Powszechny twierdzi.

Oberpolicmajster Lewszyn od dnia wczorajszego nakazał 
noszenie latarek od 5 do 10 godziny wieczorem. Od 10 go­
dziny do 5 z rana, znajdowanie się na mieście zabronione; wy­
jazd zaś z miasta tylko dozwolony do godziny 9 wieczorem.

Policya została znów wzmocnioną przez nową znakomi­
tość w swoim rodzaju. Podpułkownik Ilempel przybył tutaj 
z Petersburga, by pełnić służbę pod Lewszynem.

— Korespondent tutejszy pisze między inemi do Czasu:
W nocy : z soboty na niedzielę t. j. z 21 na 22 t. m. wyprawili 
Moskale znowu transport więźniów z cytadeli na Sybir. To 
peryodyczne porywanie i pędzenie na Sybir tak wielkićj liczby 
obywateli wszelkiego stanu, płci i wieku, będące strasznćm bar­
barzyństwem, samo przez się, sroż3zćm jest jeszcze i okrutniej- 
szćm przez sposób wykowywania z największą dzikością, z po­
deptaniem wszelkich uczuć ludzkich, wszelkich uczuć rodzin­
nych. To dzikie postępowanie nie jest przypadkowe, ale płynie 
z systemu.

Więźniów z cytadeli przeprowadzają na dworzec peters- 
burgskićj kolei żelaznćj w nocy, pod silnąl strażą woj­
skową. Na dworcu owym trzymają ich ciągle pod strażą, i ni­
komu nawet z najbliższych krewnych nie pozwalają zbliżać 
się i rzec słowa pożegnania do tego, którego tracą może na 
wieki. Oficerowie i żołnierze z zażartością pilnują, aby żadna 
nieszczęśliwa matka nie • przedarła się do swego syna, żadna 
żona nie pocieszyła tego, któremu przysięgła dozgonną miłość 
i wiarę. Po większćj nawet części rodziny dowiadują 
się dopiero późnićj i przypadkowo o wywiezieniu obchodzącćj 
ją osoby, bo mających być wywiezionymi porywają nagle z cy­
tadeli, prowadzą w nocy całą gromadą więźniów na stacyą 
i ztamtąd koleją wiozą do Pskowa, zkąd pędzą na Sybir. 
Wszelkie związki z więźniami w cytadeli przerwane, 
najbliższym krewnym widzieć ich nie wolno, a nawet 
aby posłać bieliznę lub suknie, trzeba piśmiennego ¡pozwo­
lenia od Korfa lub którego innego ze znaczniejszych 
dygnitarzy moskiewskich. Przy tak ogromnćj liczbie porywa­
nych, więzionych i mordowanych lub wywożonych ofiar, dosta­
nie pozwolenia jest bardzo trudne, ledwo setna osoba je otrzy­
muje. Następnie biedne kobiety rzadko kiedy mogą się do­
wiedzieć, czy ten, którym się opiekują, ma być wywieziony na 
Sybir i kiedy. Owszem często Moskale bawią się ich zakłopo­
taniem i dają wprost przeciwne zapewnienie. Często dopiero 
na drugi tydzień przychodząca matka z koszykiem bielizny pod 
bramę cytadeli dowiaduje się, że niepotrzebnie się trudziła, bo 
jćj syn już wywieziony na. Sybir. Jeżeli teraz jeszcze weź- 
miemy w rachunek wszystkie ogólne uciemiężenia policyjne, 
trudność dostania się w nocy, tak teraz długićj, na Pragę, to 
łatwo pojąć, że mała tylko liczba osób może być obecną wywo­
żeniu jeńców i zaopatrywać ich w jakie takie potrzeby na drogę. 
Pieniędzy Moskale niepozwalają dawać, tylko jeżeli już kto 
z rodziny zdoła dostać się na Pragę w chwili wywożenia jeń­
ców, pozwolą Moskale dać wywożonemu cieplejsze ubranie 
i bieliznę. Większa część wywiezionych zaprzeszlćj nocy, nie 
miała nie tylko futra ale nawet ciepłego surduta, bo z powodu 
wyliczonych wyżćj trudności, rodziny jedne nie wiedziały, dru­
gie nie mogły się dostać na Pragę. Drżący od zimna wołali 
oni z poza bagnetów swoje nazwiska, próbując, czy nie ma 
czasem kogo z ich rodzin, coby ich zaopatrzył przynsjmnićj 
w odzież. Mało było tak szczęśliwych. Dla większego doku­
czenia, Moskale sprowadzili także przeznaczonych do wysłania 
na Sybir z arsenału zbrodniarzy, złodziei i łotrów wszelkiego 
rodzaju i tych przemięszali z politycznemi więźniami. Panny 
Waszkowskie, znajdowały się także w liczbie przeznaczonych 
na wysłanie w tym dniu; mimo że Moskale ogłosili w Dzien­
niku Powszechnym, że już dawnićj wywiezione zostały. 
Stały one spokojnie obok siebie, aż gdy nadeszła chwila wsia­
dania do wagonów, przybliżył się podoficer, schwycił jednę za 
ramię, popchął silnie i powiedział: Nu, idi. Tak ciche i mil­
czące jak stały, poszły wtedy ku wskazanemu im wagonowi 
i wsiadły. Rysów ich twarzy dla ciemności, trudno było roz­
poznać. Dla dopełnienia czary żółci naznaczyli Moskale do 
tego wagonu samych tylko zbrodniarzy, a więźniów polity­
cznych w innych poumieszczali wagonach. Ile się w takićj dro­
dze przenosi boleści, niebezpieczeństw, męczarni i krwawych 
upokorzeń, ten tylko wie, kto odbywał podróż do sybirskich 
stepów.

O ks. prałacie Białobrzeskim donoszą, że przebywa jeszcze 
w Pskowie. Sędziwemu temu kapłanowi przeznaczono tam 
ledwie połowę jakićjś sali. Pewnćj pani starającćj się o uła­
skawienie syna, odpowiedział Berg: „Ja nie na to zrobiony 
zostałem namiestnikiem, żeby ułaskawiać, ale żeby karać.“

Gazety moskiewskie pomiędzy szeregami bajek, które za­
mieszczają o Warszawie, doniosły o aresztowaniu korespon­
denta do Czasu, jakiegoś Józefa Makarowskie^o. Zdaje się, 
że to jest nazwisko idealne, bo nie słyszałem o aresztowaniu 
osoby podobnego nazwiska, pewno wigc i cala ta historyjka 
o przynaniu się jego przy badaniu itp. jest zmyśleniem. Przy­
puściwszy jednak byt osoby takićj i aresztowanie jćj, to niedzi- 
wiłoby mnie, gdyby pierwszy lepszy więzień polityczny przy 
torturowaniu go przez komisy ą śledczą zeznał, że jest korespon­
dentem Czasu. Zeznałby on, że jest cesarzem marokańskim, 
gdyby komisya wieszająca cbciała wymódz katowaniem z niego 
takie zeznanie.

4= Z Kujaw, 27 listopada. W dniu 20 bm. przybył do
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Ciechocinka major Garboniew i porucznik Mikulicz, obaj od 
straży pogranicznej, z oddziałem Moskali, których rozkwatero­
wawszy po czterech na każdego mieszkańca, jako wstęp do 
dalszych czynów poczęli z żołnierzami batorzyć i dokazywać 
na mieszkańcach miasteczka, co spowodowało niektórych, że 
się pieniędzmi od tego prześladowania wykupywali Po tćm 
wszystkićm oficerowie kazali spędzić całą ludność na jedno 
miejsce, a starszy z nich wystąpił z mową mniejwięr.ćj tćj treści: 
„2e rząd narodowy kryie się gdzieś pod ziemią; czemu nie 
wyjdzie, nie weźmie za broń i nie bije się z Moskalami? Że 
cer najmiłościwszy pan, jak najlepićj myśli o spokojnych Pola­
kach, tylko buntowczyków chce wytępić, a wtenczas będzie 
wszystko dobrze itp.“ Po ukończeniu zaś tćj mowy podał 
adres wiernopoddańczy do podpisu, mnićjwięcej tej treści. „Że 
się ludność oddaje pod opiekę cara, że są napadani przez ra­
busiów, będą wierni i posłuszni carowi, że rabusiów będą łapać 
i odstawiać władzy, że nie należeii do żadnych buntów i nie 
będą należeli itp. rzeczy.“ Po odmówieniu podpisów przez 
mieszkańców, nałożyli Moskale haracz, któren kazali natych­
miast płacić, co tćż mieszkańcy, prócz kilku, niemogącycli opła­
cić, uczynili. Po zebraniu onego haraczu odeszli sobie, lecz 
na drugi dzień wrócili, grożąc, „że jeżeli adresu mieszkańcy 
nie podpiszą, porozbijają wszystko, zrabują i spalą.“ Po ta- 
kićm zagrożeniu słabego ducha ludność się ulękła, i adres 
podpisała, czego jednak nikt z poważanych mieszkańców nie 
uczynił. Pieniądze zaó z zebranego haraczu mieszkańcom Mo­
skale pozwracab, chodziło im bowiem tylko tą rażą o wydu­
szenie podpisów. Po skończonćj operacyi w Ciechocinku udali 
się Moskale do miasteczka Raciążka, gdzie zapewne w skutek 
denuncyacyi wykopano obok cmentarza na polu zasianćm 
oźminą, 60 sztuk broni. Dopieroto mieli pole do katowania, 
rabunków i pohulanki, oraz do wymuszania podpisów adresu 
do cara, co im się tćż przy użyciu takich środków udało. 
Miasteczko ucierpiało niemało. Zapewne uda się tenże od­
dział Moskali i do innych miasteczek i wsi, dla wymuszania 
podpisów do adressów.

Z Lubelskiego, 21 listopada. Piszą do Czas u; Kilka na­
szych oddziałów przeszedłszy z Lubelskiego za Bug na Wołyń, 
wzmocniwszy się znacznie nowemi ochotnikami, powróciły na 
powrót w nasze województwo. Podszedłszy pod Pucha­
czów w d. 17 tm. a dowiedziawszy się, że w temże mieście są 
Moskale, napadli na nich i wyparowali z miasteczka; potyczka 
nie długo trwała dla ciemnćj nocy; z tego powodu rezultat 
w zabitych i rannych Moskali mało znaczący. Pobity oddział 
moskiewski był wysłany z Lublina-dla wymuszenia opłaty po­
datków.

Dnia 20 tm. Emanów stojący w Tomaszowie, dowie­
dziawszy się, że oddział Rudzkiego w połączeniu z oddziałem 
konnym Krysińskiego ukazał się w okolicach Aleksandrowa, 
pospieszy! z dwoma rotami piechoty i 50 ułanami przez Józe­
fów do Aleksandrowa (piechota była wieziona na podwodacb). 
Przybył tam właśnie w pół godziny po przejściu naszych, roz­
pytując się włościan o kierunek napotkał na ślady, w którą 
stronę nasi poszli; lecz nie mając ochoty walczyć z uzbrojo- 
nemi, poszedł do Lukowa, ą z tamtąd powrócił do Tomaszowa.

Dziś, to jest 21 listopada, cztery roty piechoty moskiew- 
skićj, 2 armat i oddział kozaków ukazały się w Tarnogrodzie 
rozstawiwszy pikiety aż do wsi Różańca, ale dość grzecznie 
obchodzili się z mieszkańcami. W Potoku dziś także 
była wielka rewizya, głównie w kościele, gdzie Moskale 
nie szanując pokoju umarłych ani przybytku Bożego, odry­
wali podłogi, rozbijali skrzynie ze światłem, kopali groby 
umarłych na dawnćrn cmentarzu. Między oficerami moskie­
wskimi kierującymi policyjną tą czynnością, znajdował się 
starozakonny Petrowod straży granicznćj, zmoskwiezony szpieg 
i denuneyant swoich własnych kolegów, a którego oficerowie 
między sobą cierpią.

W skutek zapewne nieporozumień Miednikowa z Ko- 
standą, pierwszy ma wyjść ze swoim pułkiem do Opola, 
a w miejsce jego ma przybyć słynny z rabunków Emanów. 
Konstanda idąc w ślady Murawiewa, zaczyna wydawać rozpo­
rządzenia świadczące o jego zmyśle prawodawczym i chęci zbo- 
gacenia się naszym groszem; i tak ogłosił, że jeżeli na czyjem 
terytoryum znajdą kogo zabitego, właściciel zapłaci kary 
150 rsr.

W Janowie dotąd jeszcze jest 60 więźniów. Nie dawno 
wywieziono księdza Chiliczkowskiego proboszcza z Goraja, 
któryjużrazbył posiany do Wołogdy, a teraz powtórnie na po- 
sielenie. Z drogi odesłano matce skazanego suknie kapłańskie 
a zapewne ubrano go w aresztanckie. Sakra ze skazanego 
nie została zdjętą.

Kostanda potrzebując się zbogacić, zaczyna od areszto­
wań kobiet za żałobę, uwięzienia tego rodzaju od kilku dni 
powtarzają się. Kostanda dotychczas nie wie, jaką karę za 
żałobę naznaczyć. Temi dniami wydał również rozporządze­
nie, wedle którego dowożenie żywności do obozów powstań­
czych podpada pieniężnym karom.

Wspomniałem już w przeszlćm liście, o potyczce pod Bo- 
janówką stoczonćj 4 listopada w którćj walczyła głównie 
jazda pułkownika Wierzbickiego. Dzisiaj podam o tćj po­
tyczce parę szczegółów. Jazda nasza, którćj jedną częścią do­
wodził rotmistrz hr. Ludwik Mycielski, tenże sam, 
który jeszcze w marcu ranny był w potyczce pod Grochowis­
kami, a następnie dowodził krótko małym oddziałem konnym 
w województwie krakowskićm, rozbiła oddział jazdy moskie- 
wskićj, lecz goniąc ich wpadła na bagna. Tutaj rotmistrz My­
cielski, oraz oficór Finkę ugrzęzłszy z koniem w bagnie, oto­
czony był,przez Moskali i po walecznej obronie ubiwszy kilku 
Moskali, zginęli obaj.

Wilno, -28 listopada. Dzisiejszy KuryerWileński 
ogłasza, iż wykonano karę śmierci przez powieszenie za 
udział w powstaniu na dworzaninie powiatu oszmiańskiego 
Franciszku Aleksandrowiczu, na szlachcicu Edwardzie 
Staniewiczu, na dworzaninie Franciszku Apauowiczu, 
na jednodworcu Wincentym Łosińskim i na dworzaninie

powiatu trockiego Piotrze Mackiewiczu. Kury er nie po­
daje daty, ani miejsca spełnionego wyroku.

— Murawiew wydal nowe zalecenie okólne, tyczące się 
„szerzenia oświaty między włościanami w duchu 
czysto ruskim,“ która dla „dla pożytku kraju“ winna być 
przez rząd jak najgorliwićj krzewiona.

Wedle Inwalidy Ros. zaszła potyczka 6 listopada koło 
zaścianku Skoro wody, w traszkuńskich lasach powiatu po- 
niewieskiego; zwycięstwo mieli wprawdzie odnieść Moskale, 
lecz ze strony powstańców był tylko jeden zabity i jeden wzięty 
do niewoli.

Donosi dalćj Inwalida, że pułkownik sofijskiego pułku 
Dolgowowo-Saburów przeprawiwszy się w 200 kilkanaście lu­
dzi przez Bug koło Drohiczyna, starł się o oddziałem konnym 
Muchy w pobliżu zamku Korczew o, w gubernii lubelskiej, 
powiecie siedleckim. Inwalida niepodąje[daty boju, który 
miał się zakończyć zwykłym rezultatem moskiewskich bulety- 
nów, tj. rozbiciem powstańców. Z Goniżyńskego podaje 
Inwalida telegraficzne doniesienia od słynnego okrutnika je­
nerała Ganećkieg), o rozbiciu przez powstańców patrolu objezd- 
czyków, który zbliżając się od miasteczka Wincenty ku wsi 
Lemań, zostali nagle powitani strzałami, i stracili 4 w za­
bitych i 1 rannego. Czy reszta zdołała ratować się ucieczką, 
w raporcie nie ma wzmianki.

ROSYA.
Petersburg, 23 listopada* Własnoręczna odpowiedź ce­

sarza Aleksandra wraz z odpowiedzią depeszy księcia Gorcza- 
kowa do barona Budberga dziś odeszły do Paryża. O treści 
tych dokumentów zaręczają, że są pisane w tonie nadzwyczaj 
przyjaznym, prawie podchlebiającym. Rosya oświadcza, że 
nie odrzuca myśli kongresu, i w ogóle wyraża się z chęcią za­
trzymania pokoju. Ale jeźli ma udział brać w kongresie, 
chciałaby z góry wiedzieć dokładnie jakie kwestye na nim 
przyjdą pod rozbiór. Nadto potrzebnćm jest przyzwolenie 
wszystkich mocarstw, i rozumie się, że nie wolno na żadne 
z nich wywierać nacisku, ale każdemu z nich powinna się zo­
stawić wolność najzupełniejsza.

Gazeta Moskiewska z 15 listopada zawiera go­
dny uwagi artykuł o kongresie europejskim proponowanym 
przez cesarza Napoleona. Słowa cesarskie „Moskwa depcze 
w Warszawie traktaty z 1815 r.“, jak wiadomo, Rosyą do­
tknęły jak najprzykszćj, teraz powiada nam Gaz. Moskie­
wska, że one w gruncie Wielenie są dotkliwe, bo cesarz Na­
poleon chciał tylko zakonstatować, że traktaty te już nie istnieją, 
a cesarska mowa tronowa wcale nie obraża Moskwy. Artykuł 
kończy: ,Pytają nas, czy się nie obawiamy, brać udział 
w kongresie, mającym przekształcić Europę i rozstrzygnąć 
wszystkie pytania na nim mające przyjść pod rozwagę. My 
nie chcemy ani zmieniać postaci Europy ani nowych poruszać 
kwestyi, ale znowu niemamy powodu sprzeciwiania się temu, 
by Europa inny przybrała kształt, jeźli jćj samćj tak się po­
doba. Rosya była zawsze za status quo, i dziś jeszcze gotowa 
tego status quo bronić i utrzymać go; ale jeźli Europa nabę­
dzie przekonania, że potrzeba reform radykalnych jćj systemu 
teraźniejszego, ani przez myśl nam nie przechodzi chcieć 
wstrzymać ruch postępowy Europejski.“ Otóż nowość dla hi­
storyków, że „Rosya zawsze była za status quo.“ Dla tego 
to urosła i przywraca dawne granice teraz już nad 
Amurem.

Poczta Sie wierna, organ ministra spraw wewnę­
trznych, ogłasza list z Warszawy, podobno pisany przez sena­
tora Milutyna, którego tam wysłano z Petersburga. List ten 
rozwija opinią, że gdzie cały naród jest rozjątrzony, srogość 
niczego nie dokaże. Twierdzi dalej, że jeźli Polska teraz zdaje 
się być nieco spokojniejszą nie jest to skutkiem środków, przed­
siębranych przez Berga, ale wycieńczeniu kraju, większćj su­
rowości Austryi, brakowi nadziei pomocy Zachodu i propozy- 
cyi kongresu, która Polaków przynajmnićj na długo jeszcze 
zostawia samych. Otóż manewr ten rosyjski jest oczywiście 
obrachowany tylko na zagranicę, a w. książę Konstanty 
w Wiedniu, baron BudbergwCompiegne zaper/ne będzie świe­
cił takiemi argumentami. Ze to jedynie manewr obrachowany, 
pokazuje się ztąd, iż list ów Poczty już przed jego wydruko­
waniem był zapowiadany jako „wypadek“ petersburskiej pu­
bliczności. .

— Z Kaukazu wedle źródeł rosyjskich donoszą, że Aba- 
zechy poddali się jenerałowi Jewdokimowi, i że tym sposobem 
można uważać njarzmienie północnego stoku gór kaukaskich 
za dokonane. Wojska rosyjskie mają teraz przejść na stok 
południowy, aby wybrzeże „oczyścić i przygotować do kolo- 
nizacyi."

— Nat. Z tg. donosi, że bank rosyjski zaprzestał w dniu 
22 b.m. swych wypłat monetą brzęczącą. Równocześnie daje 
Journal de St. Pet. notę objaśnającą krok rzeczony. Pi­
smo to przypominając pożyczkę z roku 1862, tudzież inne ku 
przywróceniu kursu pari zmierzające środki, wywodzi, jakim 
sposobem stopniowe zniżanie się wartości kruszczu w początku 
najlepszy miało skutek. Od dnia 1 maja 1861 do 31 stycznia 
r. 1862 przewyższał rozchód w zlocie przychód tego kruszczu 
tylko o 10,037,000 rubli, przecięciowy więc ubytek kruszcu 
wynosił miesięcznie 1 miliona. Skutkiem zajść politycznych 
zaś znacznie się z nowym rokiem wzmagało żądanie pieniędzy 
brzęczących: wydano, w styczniu 2,287,000, w lutym 4,921,000, 
w marcu 7,423,000, w kwietniu 10,213,000, w maju 10,367,000, 
w czerwcu 2,333,000, w lipca 6,751,000, a w pierwszych trzech 
dniach sierpnia 4,405,000 rubli. W obec tego to położenia 
użył bank praw swoich, wydając odtąd już srebro, a nie złoto. 
Od chwili tćj, powiada dólej komunikacya rzeczona, żądano 
od banku mnićj pieniędzy brzęczących, ale-tćm więcćj weksli 
zagranicznych, co na kurs wekslowy koniecznie wpływać mu- 
sialo. Atoli wydawanie weksli w kursie do pari zbliżonym, 
mogło tylko być chwilowe, a położenie polityczne i stosunki 
pieniężne wywarły na wszystkich giełdach europejskich naj­
niekorzystniejszy nacisk na giełdę tutejszą; w obec takiego 
położenia było już niepodobieństwem, aby dłużćj utrzymać 
kurs wekslowy, którego zniżanie się wywołałoby znowu powię-

kszony ubytek pieniędzy brzęczących. Niechcąc wyczerpnąć, 0< 
swego kapitału wymiany, zaprzestał rząd wśród tych okoli?’ r[ 
czności aż do czasu późniejszego wydawania pieniędzy brzę. ‘ 
czących za banknoty. Dług państwa składał się dnia 1 sty?*? 
cznia r. 1863 r. 648.5 milionów rubli długu procentowego kra.; q( 
jowego i zagranicznego, 685.1 miliona procentowych depozy.’1® c; 
tów bankowych, długów kas dobroczynnych itd., 41.9 milion,^' ‘
depozytów bieżącego rachunku bankowego, którym to długom!in ar

osowo sprawozdanie przeciwstawia aktiwa w ilości 578'/2 ^’Uona*1 ,0
Tymczasem doliczyć jeszcze^mlprywatnćj należytości rządowśj.

należy do owego długu skarbowego: mezesumowane w spra. • 
wozdaniu bilety skarbowe (po 4.32 proc.) wynoszące 120
lionów, czteroprocentowe bilety bankowe (po 300 rub.) wyn» •'
szące 48 milionów, a w końcu obligiabluicyjne wynoszące okol s?'e':

-acc h30 milonów rubli.
pozycyi pokryje się tak samo, jak wyżćj rzeczone 587 ‘/2 1»; trz^s

Przypuściwszy, że ostatnia z rzeczonym. - . .... ----- .
- - - , -i- ' -»■ - - . - . • • 2 pf łóż
liona należytością rządową od uwolnionych włościan wiejskie? ,, 
a następnie z rzędu długów się skreśli, przedstawia się z dnieć 
1 stycznia 1863 r., licząc w to 593.2 miliona pieniędzy papie ■ *, 
rowych, żadnego bezpieczeństwa monety brzęczącćj nieinają “ie ' 
cych, ogólna suma długu państwa rosyjskiego 1,550 milionór0’ 
rubli, z których trzy czwarte nie sa konsolidowane. . .

ATJSTRYA. #W1.
0 Kraków, 27 listopada. Żyjemy jeszcze dotąd pod wra W*e 

żeniem mowy szanownego posła Zyblikiewicza, który wymi> iecza 
wnyrn swym głosem przedstawił przed kilku dniami w radzie m łi 
państwa wyjątkowy stan Galicyi i odkrył nadużycia jakich co? 
dziennie jesteśmy świadkami. Mowa ta między kolami urz; 
dniczemi wywołało wielką sensacyą, lecz na polepszenie polo-®“^3 
żenią stosunków naszych żadną miarą nie wpłynęła, i nie dzi­
wimy się temu bynajmnićj; albowiem uprzedzenia na fałszj. 
wych przedstawieniach oparte, któremi ministrowie Schmerliu; ‘at3 
i Mecsery dali się nam poznać, są silniejsze, aniżeli prawdzil 
i wcale nieprzesadzony obraz stosunków naszych, jaki przed-Ua 
stawił szanowny poseł Zyblikiewcz. ¡>*

Pogłoski o ogłoszeniu stanu oblężenia zupełnie ucichły; ®a.“ 
lubo w ubiegłym tygodniu wieść stugębna głosiła, iż rozporz^h 
dzenie to w jednćj z drukarni tutejszych już się drukuje. Na- ®r0(i 
tomiast wojskowe środki ostrożności wprowadzane są powoli st'? 1 
w wykonanie. W przeszły tydzień sprowadzono do Kraków , 
i Lwowa 83 dział gwintowych, z których 38 pozostało w Kra- 
kowie, zaś 45 wysiano do Lwowa. Dwa pułki kawalcrji,jl4c ■ 
o których sprowadzeniu do Galicyi jużem był dawnićj wspe- “s"l 
mniał, zajęły swe stanowiska, obsadzając w obwodzie tarno«-®8’ 
skim całe Nadwiśle. Ciekawćm jest również rozporządzeni!:[lSr' 
ministeryum wojny wydane do wszystkich komend, iż „wzbro-lnain 
nionćm zostaje oficerom i żołnierzom udzielanie urlopów dt??’ 
Galicyi.“ ®llł?

Od kilku dni gości tu u nas znany pisarz angielski pan11 “ 
Oliphant. Przybywszy do Krakowa chciał odwiedzić znanego P- *- 
sobie Stanisława hr. Tarnowskiego na Zamka uwięzionegoIza 
Pozwolenie od prezesa sądu wydanćm mu zostało, kiedy je-’™18

U:dnak p. Oliphant udał się do komendanta twierdzy, p. jenen
Biedermann widzenia się odmówił. Postąpienie to dało powói^1 
do nader cierpkich wyrzutów ze strony syna Albionu, którypo*°T

castępowanie to do wiadomości całego świata cywilizowanego 
podać postanowił i o tćm jenerała uwiadomił. Wspominaj 
o losie więźnia tego, nie mogę pominąć udzielenia wam bliż 
szych szczegółów o stanie sprawy szanownego p. Władysławą, 
Bentkowskiego. P. Bentkowski uwięziony w miesiącu kwer^ł 
tniu za udział w powstaniu, po kilkudniowym więzieniu uwolP™- 
nionym został za kaucyą. W skutek rekwizycji władz roł®». 
skich domagających się wydania p Bentkowskiego na zasadffl081 
akt śledczych procesu uwięzionych Wielkopolan, sąd tutejsyfy8 
z powodu, iż przeciw niemu zachodzić miały, wedle praktykofi38 £ 
wanego u was wykładu prSw poszlaki zbrodni stMiift™ 
powtórnie go uwięził. Żądanie władz pruskich względem w; Fu“ 
dania p. Bentkowskiego przez ministra sprawiedliwości stano-lra 
weso odmówionćm zostało, a jednocześnie dochodzenie w injil 
poszlak przez sądy pruskie dostarczonych, jednakowoż nis1 roi 
w kierunku zdrady stanu, lecz wedle ustaw tutejszych o naffi-'a8u 
szenie spokojności publicznćj prowadzonćm, które tćż przed P^ac,

«iad
mć

trzema tygodniami stanowczo ukończonćm zostało. Sąd pierw-
szćj instancyi rezolwując przedlożne sobie akta uznał, iż pO' 
szlaki podniesione przeciw p. Bentkowskiemu nie są tego ro(lae' 
dzaju, aby akt oskarżenia wydać można było, i co do pierwszego e8° 
punktu tj. sprawowania przez p. Bentkowskiego obowiązki1,1 rz 
szefa sztabu wobozie Langiewicza uznało go nie winnym p& 
co do drugiego zaś faktu, który miał być podobno-czerpany» 511y, 
z jakichś dokumentów, co do prawdziwości i pochodzenia swego aaw- 
wątpliwych, sąd odstąpił od śledztwa i natychmiastowe uff j, n 
nienie uwięzionego orzekł. Przeciw tćj uchwale założył j£’ W(i0 
p. Nalepa tutejszy prokurator rekurs do sądu wyższego, kW^u 
przeciwnie uznał, iż p. Władysław Bentkowski jest poszWf 
wanyrn zkrodni naruszenia spokojności publicznćj, a w skute 
tego wydał przeciw niemu akt oskarżenia, który panu Bem’ Lo 
kowskiemu temi dniami publikowanym został. P. Beutkow1 ztą 
znudzony tćm długiem postępowaniem, oraz pragnąc jak ipi' za 
spiesznićj widzieć koniec swój sprawy, odmówił ofiarowanćj Wiinb 
nim kaucyi, a tym sposobem uwolnienia tymczasowego, zrzeWgrei 
się dalszego odwołania, a nawet prawa obrońcy przy ostatwjćm 
cznćj publicznej rozprawie, kóra przeciw niemu w tutejszych 
sądzie w przyszłą sobotę (tj. 5 grudnia) odbywać się będytyk 
O rezultacie orzeczenia doniosę wam natychmiast. Le

General Correspondenzazanią Krakawka (K i' H{tat 
kauej* Zeitung tak tu powszechnie nazywają) codzienny 
wydobywają jakieś dokumenta, z których chcą dowodzie, ’qCze| 
u nas organizuje się powstanie przeciw Austryi. Ostatnim 
kumentem, na którym p. Boesch wraz z p. Polem z Poznam
współredaktorem Kraka w ki twierdzenia swe opierają,

Ti

ÖU. ,
dni powiększyła się tutaj niesłychanie surowość środków P®1,
cyjnych. Rewizye, które i tak ostatniemi czasy były

być statut straży narodowćj, która o ile wszystkim dokładn1' 
wiadomo w Galicyi wcale nigdy nie istniała, a w Kongresów1, 
nakazem rządu narodowego zwiniętą została.

Lwów, 25 listopada. Piszą stąd do Czasu: P

v burdę

tan



odbywają się od dwóch dni nieustannie prawie rankami , wojny p. 
torami i to w najmniej podejrzanych d mach w mic- i krew i m

„ - Każdy nienależący do osób domo- i — I
Morami, i to w najmnn . .
:ę. D0 przedmieściach. Każdy nienależący do osób donio- 
7-[ a przydybany w domu podczas rewizyi, czy posiada 

dokumentu legitymacyjne, aresztowany i dłuższy lab 
bywa w policyi Przedwczoraj —■iie <Uv czas zatrzymany bywa w poncyi rrzeuwczoraj wie- 

C aresztowano hr. Tadeusza Tarnowskiego wraz z ozterema 
^¡osobami, które w porze rewizyi znajdowały Się przy- 

,E»iwo na wieczorze, pomimo że wszyscy wykazali się pa- 
:i temi i kartami legitymacyjnemu Wczoraj pomiędzy wielu 
" odbyto także nadzwyczaj ścisłą rewizję u Karola Szaj-

»1Ociemniały i znękany chorobą, oddany naukowym pra- 
«•Le,r0 zawodu, najmniój zapewne mógłby być posądzony 
Ce lub dążności spiskowe czy rewolucyjne. Pomimo tego 
hrzasano nadzwyczaj ściśle nietylko papiery, suknie, ale 

“„t łóżko chorego, i przejrzano jak najdokladmćj zbiór re- 
%d lat wielu nagromadzonych, znaleziony w biórku. lo- 
eco tak ścisłego przeglądu rozumie się, że mc me znaleziono. 
nt ież ścisłą rewizyą przedsięwzięto u lekarza Wereszczyń- 

znanego powszechnie z umiarkowanego sposobu my-
po większój części¡a, nie wspominając mnóstwa innych 

wicie bezskutacznych.

Wiedeń, 30 listopada. Botschafter poniedziałkowy 
o zmianie ministerstwa i różnicy zdańno tęcza pogłoskom -- - - - - - - . .

Zif {0 łonie codo kwestyi holzackiej; zapewnia, ze rząd ce- 
co i pozostanie wiernym sprzymierzeńcom, i ze zastosuje sig 
¡-chwał, powziętych przez większość członków bundestagu. 

FRANCYA.
^'PMYŻ 26 listopada. Jeden z korespondentów tutejszych 
'“dS?Indćnendance twierdzi, iż fałszywą jest wiado- 
'; f jakoby Anglia stanowczo odmówiła wziąć jakikolwie 
ei' t w kongresie Prasa angielska twierdzi tak wprawdzie 
i ma to być manewr na wypróbowanie opinii, balon pusz- 
ly:lia.lwuJ , w;Qtr w;P1ft sjimeiszy, a zara-

della Rovere chorował czas niejaki; puszczono mu
la się lepićj.
Piszą stąd do Koln. Ztg: Warunkowe tylko przyjęcie 

kon resu przez różne mocarstwa wywołało tu dobre wrażeuie, 
a tutejsze dzienniki jednogłośnie starają się dowieść, że posta­
wienie programu jest niemożliwe. Tu myślą tylko o wojnie i nie 
mówią o niczćm innćm. Kossut w ostatnim czasie częste miał 
rozmowy z ludźmi wpływowymi. Jenerałowie Tiirr i Klapka za­
mierzają tój zimy zabawić kdka tygodni w Paryżu. Zauwa­
żano tu tćż, że ks. Napoleon znowu w ważniejszój występuje 
roli i prowadzi żywą korespondeucyą z swym teściem. Rica- 
soli kupił przecudną willę w pobliżu Rzymu. Układy o kupno 
toczyły się pod innćm nazwiskiem, a notaryusz nie mało się 
zdziwił, gdy się dowiedział, jakie imię ma wciągnąć w proto- 
kul. Cena kupna wynosi 19,000 szkudów.

Rzym, 23 listopada. Rząd papieski przyjął kongres w za­
sadzie; być może, iż papież sam uda się do Paryża. Podobno 
hr. Sartiges ambasador francuski przy tutejszym dworze, któ­
rego przybycia spodziewają się niezadługo, odbiorze od cesarza 
instrukcyą, iżby starał się nakłonić papieża, aby przybył na 
koronacyą do Paryża. Biskup Dupanloup przybył tu, i po­
zostanie czas niejaki dla zdrowia.

Fabryka prochu w Scafiti niedaleko Pompejów wyle­
ciała w powietrze i zabiła 17 ludzi.

— Czytamy w 1 e Monde następującą wiadomość nad­
zwyczajnie ciekawą: „Dwaj południowi Amerykanie przybyli 
do Rzymu i 17 b. m. mieli zaszczyt złożyć u stóp Ojca ś. hołd 
prezydenta Jeffersona Davis. Chociaż protestant, przyseła p. 
Jefferson Davis list do namiestnika Chrystusowego, aby go 
uprosić do wystąpienia jako pośrednik w wojnie Stanów Zje­
dnoczonych Ameryki. Prezydent Południa dowiedział się bo­
wiem, że papież wystósował list pełen ntnaszczenia do wszys­
tkich biskupów Południa i Północy pod względem ich zacho- 

teraźniejszćj; w skutek tego

pod mostkiem ciało nieszczęśliwego owczarza, zabitego, jak się zdaje, 
grubym kijem, jak wskazują pokrwawione kawały kija, znalezione obok 
zamordowanego, który prócz tego miał głowę o kamień potłuczoną. 
Z poszukiwania władzy pokazały się dowody rzucające podejrzenie na 
wyrobnika Z., którego zaraz uwięziono. Żalem szczerym przejęci zo­
stali mieszkańcy wsi i wszyscy znajomi zmarłego, ponieważ był uczci­
wym i prawym człowiekiem.

Murowana Goślina, 27 listopada. Przy powtórnych wyborach 
z powiatów obornickiego i poznańskiego na miejsce syndyka p. We­
gnera, który przyjął mandat poselski w okręgu szubsko-inowrocław- 
skim, było w naszem mieśie z 195 wyborców polskich 193, dwóch bo­
wiem zachorowało tak ciężko, iż w żaden sposób nie mogli przybyć, 
o jednym nawet powiadano, żo już nie żyje, a z wyborców niemieckich 
155 tylko 3G. Polacy wybrali, jak wiadomo, jednogłośnie pana Bogu­
sława Łubieńskiego z Kiączyna; Niemcy zaś podzielili swoje glosy. 
Z tych 25 padło na hr. Westarpa z Ludom, 10 na p. Douchy z Mora- 
ska a 1 na p. Saengera z Połajewa.

wanta się w wojnie teraźniejszej; w skutek tego zwraca
___  _ .... K ,An ,,10„ . się prezydent ku Ojcu ś. pełen uszanowania i podziwienia „„aby
manewr na wypróbowanie opinii, talon pusz- udzidił pokojU) który odebrał od Pana.“ “ Zapewniają, że

.-. «’by przekonać się, zkąd watr ^ieJe k t ] I Pius IX przyjął posłów prezydenta z uprzejmością i odrzekł:
uirodek, by wywrzeć nacisk na Francją, iżby' - i I że będzie czuł się szczęśliwym, jeźli dokona tak świętego obo-

^Anerba. stanęła no stronie Da-I wi^kU) który Jleży jego powołania, ale że chciałby, aby
Lincoln także zażądał jego neutralnego pośre-

tw nadelbiańskich razem z Anglią stanęła po 
Korespondent zaś mniema, że rząd angielski uchwalił dać 
•.„ix T7-nr.i.vi to siirawie kongresowćj treści następującćj.

Przybyli do Poznania.
Dnia 30 listopada.

BAZAR. Ob. Szaniewska z Ostrowa, Szancki z Łabiszyna, wł. dóbr 
Chrzanowski z Chwałkowa, hr. Mielżyński z Iwna, Donimirski 
z Buchwalde, Mos.czcński z Wiatrowa, Mlicka z Leszcza, Krasicki 
z Karsewa, Zakrzewski z Wyszek, hr. Poniński z Wrześni, Tacza- 
nowska ze Sławoszewa, Śląski z Trzebcza, Szółdrzyński z Lubasza, 
Raczyński z Psarskiego, ks. Leicber z Wilkowa, ks. Pampuch z Pa­
włowic, Kompf ze Strzelna, dzierż Prądzyński z Ruścia, kupiec 
Chrzanowski z Torunia.

HOTEL DU NORD. Wł. dóbr bracia hr. Miączyńscy z Pawłowa, 
Skarżyński z Chełkowa, Starczewski z Strzemchowa, pani Kłobu- 
chowska z Królestwa, kapitalista Kozłowski z Prus Zachodnich, p. 
Szöpe z Herzogwtlde, dzierż. Szulczewski z Kopaszyna, Królikowski 
z Gołębowa, porucznik Renouard z Starogrodu.

BUSCHA HOTEL RZYMSKI. Wł. dóbr Wendland z Mierczkowa, 
Brix z Nowego Folwarku, kupcy Horsten, Borberg z Głuchowy, 
Uhthoff, Hechel z Lipska.

HOTEL PARYŻ KI. Ob. Dzierżanowski z Glinny, Bednarowicz z Wrze 
śui, pani Zeitheim z Warszawy, kupiec Lewin z Wągrówca, wł. dóbr 
Skoraszewska ze Skoków, Cegielski z Wódek, Gozimirski z Chapska, 
Baranowski z Gwiazdowa, dzierż, Królikowski z Gołembowa.

HOTEL FRANCUSKI. Wł. dóbr Bojanowski z żoną z Wieniec, Zy- 
chliński z Międzyrzecza, pani W’iese z córką z Sienna, Prądzyński 
z Giecza, urz. Klug z żoną z Mrowiny, Burghardt z Górtatowa, bu­
downiczy Helmeke, p. Karczewska z Wrześni, litograf Kluge z Byd­
goszczy, kupiec Maass z Mannheim.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr. Niszkowski z Torunia, 
porucznik Puchsteim z Szczecina, kupiec Aalheim z Magdeburga, 
handlerz Roste z Berlina.

"" wiedź Francyi w sprawie kongresowćj 
” hołd myśli cesarskiéj, która mu natchnęła propozycją 

Ihtrnada życząc przyłączyć się do mej, rząd kró j 
P«' Î^J ’tpIbv tylko mógł z pożytkiem wziąć udział
J ingresie, gdyhy się poprzednio Paûà^a eurd^ 
“inajmniéj wielkie mocarstwa porozumiały co do ^stkich 
r® i nodnisały wspólnie program obrad, któryby scisie
\lił atrybucye pełnomocników J^^^udber? wreSył 

m kongresie. Patrie donosi, że p. Buaberg «ręczy
Drouyn de Lhuys odpowiedź cara Aleksandra na list 

Ł’irza Napoleona. O odpowiedzi pruskiój twierdzi tenże 
•Innik iż jest bardziej zadawalniającą, niż zrazu się sP^“e* 
J';i że zawiera niektóre tylko zastrzeżenia co do traktatów 
S8 5 r Presse sądząc, iż 1’Europe dość wiernie oddała 
'1 odpowiedzi rosyjskićj dodaje, iż jenerał®a^a.’ 
Jć carowi Aleksandrowi własnoręcznie przez cesarza Na 
Hmin nanisana replikę na odpowiedź rosyjską. P. Ihicrs 
$£* ŁUie wróży » calój »prawy

Law!» i* ia takiemi słowy zebarakteryzował. „Widziano koi Xve lekàiy, me widziano nigdy konsnltacyi
’i nÎ- P BudbSg nie odebrał doK,d «roszenia do Com- 
¡ l.rycn. „5a mnroazonym. Nie choro-

jijjlon jak pisano
10 ta nadeża pp. Wale-

¡¿k
W, Magne------- „ . ..
'■ whS prSSzV przeciwko rządowi z po-
" wyboru p Jaucourt Większość izby tak się w skutek 
!! STwŁ już mowa o zacytowaniu dziennika
IXnieie’ pÎzeTsianki W P-jekt adresu

prezydent 
dnictwa.“

DANIA.
Kopenhaga, 27 listopada. W całćj Danii ściągają rezerwy. 

Kilka miasteczek w wschodnićj Holzacyi otrzymało duńskie za­
łogi, z północnych Szlezwiczan; w Altonie wojsko zajmuje po­
sterunki w zupełnćm uzbrojeniu. Pułki piechoty uzupełniają 
do siły 1600 ludzi. W Altonie polieya zabrała 2000 karabi­
nów. Beri. Ztg podaje, że według nadeszłych tu wiadomości 
odebrała angielska flota kanałowa rozkaz wypłynienia na 
Bałtyk.

Ostatnie wiadomości.
Czas donosi o dwóch świeżych potyczkach w Płockićm 

16 i 18 listopada. Pierwsza zaszła pod Dubienką, gdzie 
oddział polski ubił kilkunastu Moskali i zabrał eskortowaną 
przez nich pocztę. Wysłani na pomoc swoim kozacy i objeżd- 
czyki nie śmiejąc atakować powstańców wrócili do Lipna; Po­
lacy zaś udali się w lasy Mławskie. Tu przy wsi Małydwór oto­
czyła ich znaczna kolumna moskiewska, piechota, strzelcy nn- 
landzcy, ułani i sotnia kozaków. Garsztka Polaków 150 ludzi

dnia
CENY TARGOWE 30 listopada 1863

w mieście Poznaniu. od do
Ul sg|fn. tal| «g|lr.

3| 2; 2

;mówii"iż wcale nie będzie ¡»proszonym. Nie.cnuru- i ¡["¡"¡^’torła jednakźe tak gwałtownie na Moskwę, że ich 
jak pisano na szkarlatynę; w rodzinie I szyki złamała i przedarła się w inną okolicę. Straty powstan­

iu ia choroba. Dziś wieczorem udaje się do L°mP^n ców wynOszą do 60 w zabitych i rannych, Moskali poległo do
¡-„'„toaserya zaproszonych gości, do których nakąpp- I 80 a 9 wzięt0 do niewoik ’. ... , , •
Hi, Magne i Pefsigny. La France ^}a“§I Czas sobotni’ który nas Z^-° w ™dziele doĄod_V_’

„ średniej .........................
„ ordynar. „ ...................

Zyta ciężkiego „ ...................
„ lżejszego „ ...................

Jęczmienia dużego,, ...................
„ małego,, ....................

Owsa . . . . .........................
Grochuj,do gotow.,, ....................

,, na paszę ,, ..... ........... .
Rzepiu zimowego „ . ................
Rzepiku zimowego,, ..................
Rzepiu latowego ........................
Rzepiku latowego „ ...................
Tatarki ... „ ....................
Perek . . . . „ ....................
Masła, garn. . „ ....................
Koniczyny czerw. „ ...................
Koniczyny białój „ ...................
Siana, cent . . „ ...................
Słomy, „ . . „ ....................
Oleju, „ . . „ ....................
Spirytusu (beczka 100 kw.) 80%

dnia 28 listopada 
dnia 30 —

TraL
13
13

13
6113 7|

egopu ze sobą list króla Krystyana, 
w rządów.

Paryż, 28 listopada. Artykuł Constitutionnela pod-
,ny przez p. Limayrac, zarzuca Angin, że zawsze i wszędzie 
aawia przyłączenia się do szlachetnćj micyatywy ce«arza. 

, li na Europę spadną katastrofy i niepokoje co, aż nadto 
J' «dopodobne, odpowiedzialność spadme na tych, którzy ode 
ir'®{li od siebie dzieło pokoju i pojednania.

ANGLIA-itek
ii z^ddlnódpowiedzipaadngiclskićj na zaproszenie ua ko^’ 

zaręcza z dobrego źródła, “ f uglXnS
i inki.: 1) ażeby Francya udzieliła jć) dokładny progiam 
rfigresu, 2) ażeby naprzód zawiadomiła o zapatrywaniu się 
ateJojńm na każdy punkt programu i 3) ażeby się oświadczyła, 
jyĄli środków użyć myśli, aby uchwały kongresu przywieść
z^^ykocania.

Londyn, 28 listopada. London Gazettc ogłasza an- 
francuską korespondencją względem kongresu, ko^zącą 
odmową Anglii. Większa część dzienników zadowolmona 

'¿’czesnego ogłoszenia tych dokumentów i z całego zachowa-
sig lorda Russla w tój sprawie.

WŁOCHY
Turyn 25 listopada. Na dzisiejszćm posiedzeniu izby po-

'frićj ciągnęła się dalćj dyskusja nad traktatem handlowym 
francyą którego minister bronił z zapałem. Holzacka kwe- 

przyśpieszyła wyjazd hr. de Launay, posła tutejszego
«linie: wyjechał on już 22 bm., lubo miał jeszcze urlop na 

f kilkanaście. Nie potwierdza się wiadomość o podróży Wi- 
Emanuela do Paryża na chrzciny jego wnuka. Minister

Korespondent do Köln. Ztg pi-

otrzymaliśmy dopiero dzisiaj ; niedzielnego Czasu wcale nie 
otrzymaliśmy. . , , .. ,

— Nsjnowszy numer Mémorial diplomatique sire- 
szcza w sposób następujący odpowiedzi czterech mocarstw na 
propozycyą kongresową: „Austry a przyjmuje kongres w za­
sadzie, ale żąda programu; Prusy przyjmują kongres i bez 
programu, zalecają jednakże konfereneye mimsteryalne miasto 
osobistego udziału monarchów; Rosy a zgadza się zupełnie 
na zapatrywanie Napoleona, cesarz Aleksander życzy sobie po- 
wszechnego rozbrojenia, ale zdaje mu się rzeczą pożyteczną, 
by pierwćj określono program. Anglia 28 bm. wręczyła swą 
odpowiedź, w którćj- po prostu kongres odrzuca.“

Obok tego pismo to donosi, żo Dania odmówiła przyłącze­
nia się do kroku angielskiego i owszóm radziła Anglii, aby 
kongres przyjęła. __________________

Wiadomości miejscowe i potoczne
Poznań, 30 listopada. Dżisiaj odbyło się zgromadzenie akcyo- 

narvunôw Spółki handlowéj pod firmą Bniński, Chłapowski, Plater et 
Comp.. Posiedzenie zagaił br. Józef Mycielski z Kobylegopola przed- 
stMfiająo pomyślny rozwój działań Tellusa. Hr. Ignacy Bniński prze­
czytał sprawozdanie, które jutro podamy. Zgromadzenie przyjąwszy 
jednogłośnie bilans podany przez dyrakcyą, przystąpili do wyboru rady 
nadzorczej. Obrano pp. Leopolda Kronenberga, ks. Leona Sapiehę, 
hr Edwarda Ponińakiego, hr. Józefa Mycielskiego z Kobylegopola, 
Zawiszę Jana, hr. Józefa Potuliekiego, Wład. Taczanowskiego, Boi. Swi- 
marskiego, Buchewskiego t Donimierskiego z Prus Zachodnich.

Wyplata dywidendy od dxisiaj w biórze Spółki się rozpoczęła.
Bńk. 25 listopada. Dzisiaj obchodził oberżysta i radzca miasta 

tutejszego p. Ambroży Pawłowicz imieniny swej matki mającćj 102 
lata. Sędziwa staruszka już od 10 lat mewidzi i mesłyszy, zresztą zu­
pełnie zdrowa i pokarm pożywa porówno z młodszymi domownikami

Wczoraj wieczorem spłonęła niedaleko od miasta stojąca stodoła, 
»pełniona zbożem, szkodę oclniają na 6 do 700 tal. Zdaje się, ze 
ogień podłożono.

7 Średzkieao. 27 listopada. Noc z 25 na 26 była świadkiem 
okropnej zbrodni popełnionej na ¿wirówce pomiędzy Pomarzanowicami 
? PoB-kkami. Owczarz Szymon Kiełpmski z Pomarzanowic poszedł 
wieczorem 25 bm. do Pobiedzisk w swoim interesie; tam się 
w szTnkowni, gdzie jak zwykle różni ludzie się zbierają. P ) '
tam także, niewiadomo umyślnie czy przypadkiem wyrobni ( . y-

Wiadomości iMta&dlowe.
Stowarsjssanie kupieckie w Posnaniu.

Dnia 30 listopada.
Żyto: na list 30. list-gr. 29%, gr.-sty. 29%, sty.-luty. 80%, 

luty-marz. 31,na odst. wiosenną 32 tal. pł. Okowita: wyp. 43,000 
kw , na list. 13’ gr. 13%, stycz. 13%, luty 13%, marz. 13%, kw. 
13% til. rf. Cena reguł. 13'% tal. _ _

Berlin, 2S listopada. Pszenica: 2100 fnt w mieflecu: 50—60, 
taL pł. wedle jakości. Żyto: 2000 funt, w miejscu 36, na list i list­
er 35%—36, gr.-sty. 35%-’e, na odstawę wiosenną 36%—>% maj- 
czer. 37’/-—38, czer.-lip. 39, lip.-sierp. 29% tal. pŁ Jęczmień: 1750 
f. 31-35 tal. pł. Owies: 1200 funt, w mieiscu 21%—23, polski 
21%, na list , list.-gr. i gr.-st 21%, st-luty 21%, na odstawę wio­
senną 23V„ maj-czerw. 23%, czerw.-lip. 22% tal. pł. Groch: 25 
szefli w miejscu 38—39 tal. pł. z kolei żel. Rzep: 8-1—86 taL pł. 
Rzepak. 82 - 84 taL pł. O!6j rzopiowy: 100 f. bez beczki 
w miejscu 12, na list. 12%-11’%„ list.-gr 11’%.-%, grudz-stycz. 
11%,_% pł, sty.-luty 11% żęd., kw.-maj 11%, pł, maj-czer. 11% tal 
żąd O lej lniany: 100 funt bez beczki w miejscu 14% tal. pł. 
Ok owiia: 8000% Trał, w miejscu bez beczki 14%, na list i list-gr.
145/ _ii_s sty.-luty 14’/,—%, kw.-maj 15—14’%,, maj-czerw.
15%-%-’/;,, czer-lip 15’/,-%,,’ lip.-sierp. 15%-%. tal. pł. Wyp, 
1000 cent, żyta, 4800 c, oleju rzepiowego, 80,000 kw. okowity 1
c. owsa. . ,

Wrocław, 28 listopada. Na targa: piękna 
sgr.

3000

śred.
śgr.

63
60
42
34
27
51

C”'

56—601 
55—57 g 
40—411 ffl 
31—32 g 
26—26 £ 
48—50

65-68 
61-62 
43-44 
36-37 
28-29 
52-55

Rzep zimowy: 212—202—194 sgr. za 150 fntbrutto.
Rzepak: 202-190-180 Bgr. za 150 fnt. brutto.
Rzep latowy: 174-164 150.sr.zal50f.br.

Na giełdzie. Koniczyna czerwona: poślednia 10—% 
średnia 11—% wyborowa 12-%, najpiękniejsza 12%—% taL pł. 
Koniczyna biała: poślednia 10-%, średnia i3%-15%, wyborowa 
163/__.17«/ najpiękniejsza 18—19 tal. płacono. Żyto: 2000 funtów, 
słabszy obiot,na list. 33%, listlgrud. 33% żąd., grud.-stycz. 82’/,, kw.- 
mai 34%—’/.—%, maj.-czerw. 35 ta’, pł. Pszenica: na list. 48% 
taL żąd. Jęczmień na list. 34% tal. żąd. “aJlsL A
żad., kw. maj 37 tal. pł. Rzep: na list. 98’, tal. żąd. O16j 
rzepiowy: wyp. 650 cent., w miejscu, 11%, na 11 /s, hst-gr., 
11%, pł- gr-‘st ’ sty-luty 11', żąd, kw.-maj 11% tal- P|- 12Ji,0W?ta 
w miejscu 13%, na list, i list.-gr. 13%, gr.-st 13/,, st.-luty 13 /„ kw- 
mai 14’/.—%,, maj-czer. 14%, czerw.-bp- tal- P‘- „„Szczecin, 28 listonada. Na targu. Pszenica: 52 57, Żyto: 35 37 
Jęczmień 28-32, Owies: 19—23 Groch: 36-40 tal. pł. .

Na eiełdzie Pszenica: 85 funt, żółta w miejscu 65—57, 
83-85 f. żółta na. list 56’ ,-’/,, list-gr. 56%-%. na odstawę wio-

Pszenica biała 
,, żółta

Żyto 
Jęczmień 
OwiiS 
Groch

150.sr.zal50f.br


4

lenn) 59—58’/« -’/«'tal pt. 2yto: słaby obrot, 2000 funt, w miejscu 
34%, na list, i list.-gr. 34%, na odst. wios. 36%,-36 tal. pł. Owies 
50 fnnt. w miejscu 22 tal. pl. Olej rze pi o wy: słaby obrot, w raiej-

'3~”/n pb, list.-gr. 117, źąd, kw.-maj 11’/,,scu llVs 4ąd., na list, ll1/
tal. pł. Okowita: słaby obrot, w miejscu bez boczki 13'9—na 
list.-gr. i gr.-sty. 13%, sty.-luty 14, na odstawę wiosenną 14%, tal. pł.

Olej lniany: w miejscu z beczką 13*,. kw.-maj 12% 
mię lniane: rygskie 11 — '/,, tal. pł. Tran: 2ó%—% 
dzie szoty 10—’/„ tal. pł.

tal pt. 
tal. pl.

Dzłc
téI lł‘kl

pi-zei

Dnia 29 b. ni. zakończył życie doczesne | 
i p. Mikołaj Kosiueki, członek Towarzy­
stwa Przemysłowego w Poznaniu. Pogrzeb j 

| odbędzie się dnia 1 grudnia o godzinie 3 
po południu, na który szanownych człon- ] 
ków zaprasza
[3575] Byrefecyn.

lonii Julianna, leśniczostwa Lasowek i ob- 
red leśnych Lasówka i Bukówca, oszaco­
wany na 421,258 tal. 26 śgr. 6 fen.

. Zdrój : składający się z folwarku tegoż sa­
mego nazwiska i wsiSworzyce, oszacowany
na 20,867 tal. 26 śgr. 5 fen.

[3571] Obwieszczenie.
Z powodu przesiedlenia i śmierci wystąpili 

jako reprezentanci miasta:
z 111 oddziała 1 okręgu obiorczego,

1) Salomon J*ffe, kupiec, obrany do końca 1868 
roku,

z III oddziału, 3 okręgu obiorczego,
2) Schimmelpfennig, sekretarz nadpoczty, obra­

ny do końca 1864 roku.
Uchwalono, aby na czas rzeczony wyrówny- 

wające obory miały miejsce.
Temu odpowiednie zapozywamy obiorców 

gminy oznaczonych oddziałów i okręgów obior- 
czych, wyszczególnionych lub późnićj w skutek 
reklamacyi umieszczonych w listę, która wedle 
naszego obwieszczenia z dnia 6 lipca r. b. wy­
łożoną była, aby

w 111 oddziale, 1 okręgu obiorczego,
jednego reprezentanta miasta na czas do końca 

roku 1868 i
w III oddziale, 3 okręgu obiorczego,

również jednego reprezentanta miasta na czas 
do końca roku 1864

obrali, i tym końcem oddawali swe glosy ustnie 
do protokułu w dniu 14 grudnia r. b. przed po­
łudniem od 10 do 12, a po południu od 3 do 5 
godziny, i to:

obiorcy 111 oddziału 1 okręgu obiorczego,
w sali reprezentantów miasta na ratuszu,

obiorcy III oddziału 3 okręgu obiorczego,
w wielkiój sali posiedzeń magistrackich na ra­
tuszu.

Poznań, dnia 17 listopada 1863.
Magistrat.

na dniu
21 kwietnia 1864 r. przed południem o godz. 8
na wniosek jednego współwłaściciela celem 
działów w miejscu zwykłćm posiedzeń sądo­
wych w drodze subhastacyi sprzedane być 
mają.

Taksa przez król, komisyą jeneralną w Po­
znaniu sporządzona wraz z czterema wykazami 
hipotycznymi w biórze naszóm trzecićm przej­
rzaną być może.

Współwłaściciela z miejsca swego pobytu 
niewiadomego ur. Ewarysta Rajkowskiego na 
termin ten jawnie zapozywamy.

Grodzisk, dnia 19 września 1863. 
Królewski sąd powiatowy

Wydział I.

Z powodu zaszłych pomyłek Walne zebra­
nie Towarzystwa pomocy naukowój imienia 
Karóla Marcinkowskiego powiatu inowrocław­
skiego, odbędzie się dopiero w poniedziałek 
dnia 14 grudnia r. b. w Inowrocławiu, w lokalu 
pana Wituskiego, o godzinie 11 przed po­
łudniem , na które tak członków jako tćż chęć 
mających przystąpienia do Towarzystwa za­
prasza Komitet. [3535]

Osiadłszy w miejscu, zamieszkałem pod 
No. 3 ul. Młyńskiój, narożnik Rynku Nowo- 
młejskiego, pierwsze piętro. [3566]

Dr. F. A. Lehmann,
[3566] prakt. lekarz, chirurg i akuszer.

Nauczyciel, zdolny przysposobić ucznia do 
Tercyi, rozporządzający czasem wolnym 2—3 
godzin, jest gotów podjąć korepetycye. Zgło- 
się można do Wgo Dr. Rzepeckiego, Pie­
kary No. 11/12. [3532]

Okno handlowe w dobrym stanie jest na
sprzedaż przy ul. Wrocławskiój 4. [3531]

NA GWIAZDKĘ.
Znaczną partyą chustek do UOSa, płóciennych i batys­

towych, sprzedaję za cenę znacznie zniżoną równie jak lat poprze'

K. Szymańska,
ul. Aowa Nfo. 9.

dnich
[35561

€. F. Beleitesa
Handel to warów hlawatnych 

i ubiorów damskich

DoGuwerner, przysposabiający chłopców 
niższych (i średnich) klas gimnazyalnych, L Pi 
szukuje miejsca od Bożego narodzenia, ¿i " ‘
fr. uprasza się: F. K. poste rest. Nowemiji 
(Neumark in W. Pr.)._____________ [357

3 t! 
iD< 3 tu

Na sprzedaż
fortepian mahoniowy, czworoL-.
czny, zupełnie w dobrym stanie, u J. Bajf] 
na Chwaliszewie No. 16. [356; jtop,

Na żądanie p. Karóla Schön majsi f«1

[2834J Obwieszczenie.

w Bydgoszczy,
26 przy ulicy Fryderykowskiój 26, 

poleca Szanownćj publiczności wszelkie najnowsze wyroby na suknie i jedwabne, pól- 
'"J wełniane i półwełniane. Sseale i chustki wszelkiego rodzaju. ’jedwabne,
wybór

Wielki
w gotowej biełiznie męskiój. damskićj, dziecinnéj i stolowćj] jako tćż

lejami
szém,

w Poznaniu, zeznaje się 
jako tenże w swej fabryce r, icn 

ulał dla kościoła w Kiekrzu, w dekat 
' obornickim, cztery dzwony ' ‘

mn/0“ 
fabryce rf”

cie
wielkości; dzwony te w głosie i meJniez; 
dyi tak dobraue, że podziwiają słucliete^ 
jących, a parafian najzupełniej zadom tóre 
niają. Pochwała na jaką zasługuje Vyei 

~ swej sztuce, ogłasza się jw
blicznie z tą rekomendacyą interese 
tom, iż on odpowiada oczekiy 

Kiekrz, dnia 27 listopada
[3578] Kolegium kościelne.

1863,

Miechy
poleca z najlepszego i 
cbu po tanich cenach

c.

[35761 30

do zboża
najmocniejszego

F. Beleites,
w Bydgoszczy,

ulica Fryderykowska

dnii
m
najś
lyśli
tani

Ir >ra(1 
) do 
ierz' 
mu 
isic

C. Preiss,
Poznań, ul. Wrocławska No. 2,

poleca ku łaskawemu uwzględnieniu sklt 
swój wyborowych towarów stalowych i kra 1 
cowych. Podejmuje także i wykonywa stan#!n 
nie reperacyą i toczenie noży i nożyc. [3564 Pr

łych

opn

Następujące w W. Ks. Poznańskićm, w po­
wiecie bukowskim położone do spadkobierców 
po Wojciechu Opaleńskim należące cztery ma­
jętności szlacheckie:

1. Grodzisk: składający się z miasta Grodzi­
ska, folwarku Piaski, wsi, olędrów i lasów 
Słocina, wsi Chrustowa, Młyniewa, Dokto­
rowa, Kobylnik, Ujazdka i olędrów Rojew- 
skich, oszacowany na 201,156 tal. 14 ś. 3 f.

2. Opalenica: składająca się z miasta tegoż 
samego nazwiska, wsi i folwarku Slelinka, 
Rudnik, Porażyna wraz z Porażynkiem 
i Jastrzębnikami, olędrów Nowych i sta­
rych Dąbrowskich i Terespotockich, wsi 
Kopanek i Czarnych Olędrów, jako tóż 
obred leśnych Jastrzębnickich i Porażyń- 
skich, oszacowana na 476,296 tal 5 fen.

3. Mały Bukowiec: składający się z wsi i fol­
warku tegoż samego nazwiska, olędrów 
Kąkolewskich, AUertowskich, Białych 
olędrów, olędrów Łężeckich, Cichójgóry, 
Trosczyna, huty szklannój i Lasówka, ko-

w płaszczach, burnusach i kaftanikacli dla dorosłych i dzieci. Iły wa-
ny i afty w najnowszych pięknvch deseniach. Wszelkie prżyhory do podró­
ży, polowania i konnej jazdy. Rewolwery i sztucery,
skorą i rzetelną usługę.

A zaręcza 
[3569]

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 

dnia 28 listopada.

FaH«j pnukle. | J «Vdano
pła­

cono.

z świeżych białych Im 
Ił u.Klv ty meliów i fiołków pole i 

[3573] A. Fflcissig. {esic

Najlepsze i zawsze świeże
drożdże funtowe

poleca
Skład Giessmannsdorfskicłi fabrykatów,

Kwiatów sztucznych
do ustroju kościołów i salonów, gotowych i su 
zamówieniem w najlepszym guście ■wyrabia ’] 
dostarcza w Poznaniu przy ul. Piekary 11. 
[3577]_______________Słupecka. Igje

Nowy transport herbaty bardzo snn| J

ul. Zamkowa nr. 3.

Fabryka karmelków
Józefa Petryka wskiego.

Liweranta Dworu,

[3564]

cznój i wybornego zapachu odebrałem 1 palt 
lecam Souchong po 6, 8, 9 zip. za funt; Fes ®o • 
z kwiatem po 10, 12, 16 zip. za funt; Boufll»ć 
po 20 i 24 złp. za funt. d t

[3249] J. N. Piotrowski w Poznalir'1 
-fJ i

w Berlinie, Mołircn-Str. No. 55«
poleca Szanownćj Publiczności wszelkie wyroby, amianowicie na nadchodzące święta wszelkiego 
rodzaju karmelki, oraz marcepany, konfitury czekoladowe, likworowe, pomadkowe itp., zwraca­
jąc zwłaszcza uwagę na karmelki przeciw kaszlowi i bólowi piersi.

Zamówienia wszelkie wykonuje jak najspiesznićj i najdokładniej.

Świeżego tłustego węd»’aS' 
nego łososia wezerskiego pole!llsl-

Jakób Apnel, j
[3574] ul. Wilhelm. 9, naprz. hotelu Myliag ¡0De

[3419] Kłeckiem.

Bardzo wełniste Barany AegrełJ i 
tanio na sprzedaż w Łagiewnikach P'M

[3570R

Pożyci. dobrow..............
— rząd. 1859................
— 50, 52konw,
— 54, 55,57,59
— 1856..........
— prom. 1855............

Obligi dług, skarb....
-—Marchii..................

Listy zast Marek....
— Pros Wsch.........

— Pomor..

— W. Ks. Pozn.....
— — — (nowe)
— - - — (nowe)
— Baląskie-.........

. B.................
Zach...........

4%
5
4%
4%
4'/,
3’/.
3’/,
5%
87,
3’/,
4
3%
4
4
3%
4
3%

103%
98%

94

Polsk obligi skarb 
— Cert A 300 zŁ. 
— — B. 200 tí..
— Lis. a. n. w R. S. 
— Ob. citk.500 d.. 

Pieniądze.
Frydrychsdory... 
¡Lojdory,

I
1

71

pł»-•ono.

79
84

%
.«V
dano.

pł»-
eos». %

tą-
dane.

p*»-
eono.

*»-
dano.

— rent March....
— Pcntor................ .
— W. Ks. Pozn..
— Pr. Ws. i Zach....
— Nadreńskie
— Bajskie-.......

Se
rrtalcme.aetZ..................

?oi. naród............
— Obligi 250 fl............

Bosy. 5 poły. StlogL... 

Bosy. poi. angieL..........

60%

78

92

987,'¡Złota. fant cel.............
98'/, «Srebra — dito..........

118 ¡¡Saskie biL kas...............
87 jNiera. bankn..................
— 9 — płat w Lipska
87%;Ansfcr. bank...................
81% Polskie biL bank........
92’/,' Disk bank, od weksli 
87
98 %'| Aleje koki ielunych.

Berlin-Anhalt. 
Berlin-Hamb.............

91 ¡¡Berl.-Poczd.-Magd.
S93/,'Berl.-Szczecin.........
— IjWrocł.-Freib.............
817,1 — najnow..........
92 % Brxeg-Niskie............
94’/, ■Koźlo-Bogumin....... .
94
92 I
93%'
93%
94%'
94’/,'

66%'

81%

— pierwot.

Dolno-Szl.-Marsh......
Dolno-Szl. koL pob..

— pierwot.............
Póín. Fryd-Wilh.... . 
Gómo-SsL A i C......

— Litt B...............
Opol-Tarnowic............
Starogr.-Posn...............

Akcje kani. I kredyt 
Beri. Stow, kas..............

113%

459%
110

29
99%

99%

Beri. Tow. hand........
¡Gdański bank. pryw.... 
[Dysk. Udziai kom....
Gota bank, pryw___
¡Hanow. dito................ .
¡Królew. dito.................
¡Lipsk. Stów. kred.... 
¡¡Magd. bank. pryw... 
'Pomor. bank rycer...
Pozn. bank, prow......
¡Prusk. udz. bank......
S3i^sk. Stów. bank...

5%

4
4
4
4
4
4
4
4

7-

4
4
5 
4

?7,

4
3%

817,
477,

147
115
ISO
124
127

95

Akcje pnemyalowe.
Beri. fab. kol. żel.......
Minerwy Szląskiój......
Concordia........................
Magd, sssek. ogn........

Obligacje i prawem 
pierwsieństwa.

Berl.-Anhalt...................

gBerL-Hamb.................
— IL Em................

SBerl.-Pocz.-Mag. A.. 
B — Litt C„............. .

— Litt. D..............
OBerl.-Sscsecin............ .

557,11 — II. Em.. 
(¡Koílo-Bogumin 

. Em..53%j) — ni.
147 BDolno-Szl.-March..,
1S6’/,I) — konwen............

— Ul ser.... 
— IV ser.... 

¡Półn.-Fryd-Wilh.... 
G6rn.-Szl. Litt A.. 

112 B — Litt B...........

50
96%!

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

47.
4

4
4’/,
47,
47,
4

4%
4%
4%
4
4

4%
4
4
4
7

4
3%

103

88

100%

S2

97

340

97
93

95

70’/. 
87 %i 
91%

120

90
20

98

- 91

90

94
93%¡

4

4',

80
91

95%

Górno SsL
— LitB.......
— obi z pr.

Lit A. i C.— Lit D...............
— Lit E...............
— Lit F..............

Starogr.-Posn............
— U Em..............

KURS GIEŁDY W
dnia 28 listopada. 

Paplerj i plenl^die.
Dukaty...................... ........
Frydrychsdory..................
Ltydory..............................
Polskie bil. bank............
Aust. banknoty...............
Nowa Waluta Anst.......
Wrocław. obL miejskie 
Poznań, list zastaw......
— nowe..........................
— nowe........ ................
— Listy Rent..............

Szląskie Ust Zast..........
— nowe Lit A..........
— nowe.........................
— Lit B........................
— Lit. C.......................
— Listy Rent..............
— Oblig. prow...........

Polskie Listy Zast..........
— nowe Emis..........
— Obi. skarb.................

obi. cząstk. A 500 zł.
Anstr. pożyczk. naród.
Minerwy akcye................
Szląski bank.....................
— tow. aasek. ogn.
Akcye Szląsk. kelel iel.

Freiburg..............................
— now. Emis...............
— obi. z praw, pierw.

4.
7-
7-

4
4
4
4

4%
4
4
4
4
5 
4
£
4

4
4
4

4%

9®7,ocłaWiu.

110’%

83’,

90%
987«
98’

i 8%
95

797,

1287.

92

36

91’/«

67%

Bedsktor odpowiednialny IkreS FeiiBitcewrtl w Pcsswnin. — Nskłsdem j esetenirnwi Ludwika Mosbaeha w Posnaoin.

pierw......
...Lit D.
...Lit. E

OpoL Tam.......................
Koźlo-Bogumin................

obi. z pr. pierw.
Listy zast. gal. nowe

z kup. w. austr...........
Listy zast gal. stare z 

kup. w mon. kr..........

KURS 8T0W. KUP.
dnia 30 listopada.

4
37,

4 
4

3%
7-

3%

i-
4

47,

W-#]lli

137’/,
92’/,

80’/«
507.
487«

76 75

79

¡piat
m

teste
«lóv

iły ’
'tyc
iajd

Pozn. List, Zastaw......
— nowe...........................
— nowe............. •.............

Pozn. list Rent..............
— akc. bank, prow...
— obL prow..................
— obligacye pow........
— obi. mel. Obry........
— obligi pow.................
— obi. miejski! Em.

Prask, obi. skar.............
skarb.

— dóbr. poży...
— poi. skarb...

poi
(Sz. list Zast.,

— pot z prem..

Zach. Prask.
Polskie 
Górno-sel. akc. kol. żel..

obL z pr. pierw. E. 
Star-Pozn. ak. koL żel.
Polskie banknoty...........
Zagraniczne banknoty.

80
W POZNANI®

5
5
5
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4

7-
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7-
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ei
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